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Dziś był w ieczór pełen sensacja. Po  jo .u d ń lu  
rożesuła się po m ieście w iadomość, że w czoraj o 
dziesiątej w ieczorem  w  dzień  Zm artw ychw sta­
nia, k tóry zaczął się od g lo ry fikacy i N iem ców  w  
katedrze genueńskiej pod wezwaniem  św. W a ­
wrzyńca, podp.sany został w  Rapallo* traktat po 
m iędzy Rosyą a N iem cam i. Trudno opisać w ra­
żenie, w yw ołane tą. w iadom ością.

Dzień był łraydiki. Deszcz, padający od dwu 
dni, przys.onił św iat mgłą, wysłaną sennością 
i  fa r niente, tem  arcyw łoskiem  uczuciem bez­
czynności z iew a jące j. N ag le —  „una. bornba", 
jak  w ołają  dziennikarze, biegający po w ie: ki ej 
sa li Domu Prasy, Telefon , telegra f nagle dzwonie 
zaczynają. W yw iady. W izy ty . Szepty.- Gońce. 
K on fereneya zwołana na dzień ju trzejszy, po­
przedzona naradą praw n ików  przy konferencyi 
uw ierzyteln ionych  ze znakom itym  doradcą fran 
emskiego m in isteryum  spraw zagranicznych, p. 
F rom ageot na czele. Na poczekaniu stworzono 
now ą koncepcyę konferencyi, a w ięc zbiorą *się 
n iety łko  przedstaw iciele państw zapraszających 
a le  i dawni a lianci z czasów wojny, wszyscy 
zaimte-resowiamii odeprze wlŁdzdan eni -zgol a posu­
n ięciem  pp. Rathenau i Czic®erina,

Konferencya jest rozbita. —  m ów i do dzienni­
k a rzy  polskich francuski podpułkownik, prze­
brany za, dziennikarza. „Jutro rano w yjeżdża­
m y". P o  ch w ili pojawia, się na sali rodak tego 
gw ałtow nego m ilita rys ły  i  upewnia, że nic się( 
n ie stało, że w  deiegacyi francuskiej jest spo­
kój, że te legra fow a li do Paryża, że ju tro  rano 
rzecizy będą zdecydowane, że o rozbiciu konfe­
rency i n iem a m owy, lecz ty lk o  o represyi w o­
bec N iem ców , a to z tytu łu  pogwałcenia n ie­
k tórych  artyku łów  traktatu wersalskiego, przez 
N iem cy podpisanego. (Rosyan ie nie podpisywali 
tego dokumentu, a wdęc wobec nich żadnych 
represyj stosować nie należy !). „Przed/ chw ilę 
oddałem  bieliznę sw o ją  do prania a stało to się 
po rozm ow ie z p. Barthou ’1 —  m ów i nasz in for­
mator. „C zy panowie nic nie w iedzie li o tym 
traktacie? Przecież to mecz nie nowa? W  B er­
lin ie  na konferencyi trzech M iędzynarodówek 
m ów iono o n 'm  jak o spełnionym fakcie?

—  M y tutaj nic n ie w iedzieliśm y. S iad ło  to 
na nas, jak cegła z dachu. Może w  Paryżu  w ie­
dziano. Przypuszczam y też, że wskazówki-, jak ie 
z P a ryża  otrzym am y ju tro rano, nie będą zbyt 
groźne. A le  czemu ci partnerzy nie zaw arli te- 
go  traktatu dwa tygodn ie przed konfereocyą. 
albo dwa tygodnie po je j zakończeniu?

—  A leż  traktat ten istn ieje już oddawna. W  
rzeczyw istości życia. Teraz w  Berlin ie  został 
ostatecznie spisany. Te legra fow a li jego  treść do 
M oskwy ł żądali zgody Lenina. Zgoda zastała, 
Cziczerina i Rathenaua w  Rapallo.

—  Pan uprasuoza proces historyczny. To  pe- 
koiie nie odbyio się tak prosto. Tu  — czynnik 
ivoli ze strony N iem iec albo Rosyi, ze strony 
Kr em iec i Rosyi jednocześnie nie jest do p o m i-" 
bięeia. Rathenau chciał zaprotestować przeciw ­
ko nieobecności N iem iec w  w illi de Albertis, w  
(;*asie narad u L loyda  George‘a nad kwestyą 
pługów rosyjskich. Czuł się pokrzywdzony j od­
osobniony i w ynalazł taką form ę protestu. N iem  
fy  odznaczają się, jak  w iadom o, specja lną  nie- 
łą czn ośc ią  psychologiczną, Tak było czasu w o j­

ny, tak jest dzisiaj. I  znowu „w pad li". M yśleli że 
rozbiją, państwa zapraszające, niezawsze zgod­
ne, n iekiedy ze siebie wzajem  niezadowolone. 
Przeciwnie. Zw iąza li ty lko ten front mocniej. 
W zm ocn ili go o siły  tak zwanej m alej ententy 
i' Polski, które n ie  daditą się już w ięcej usunąć’ 
2 w illi de A lbertis. Trzeba było dzisiaj s yszeć, 
jak  L loyd  George klął, gdy się o traktacie do­
w iedział. Teraz on w eźm ie surmę z rąk Barthou. 
On w zią ł na siebie odpowiedzialność za powo­
dzenie konferencyi. W szyscy byli n iezadowoleni 
z zachowania się p. Barthou na pierwszem  po­
siedzeniu. P  erwszy był n iezadowolony L loyd  
George. Tem w ięk sze ; dzisia j jego  rozczarowa­
nie. ■ .

—  Ą  co będzie dalej?
—  N ic  nie będzie. Dowcipniś jeden m ów ił dc 

mnie przed chw ilą: Zobaczy pan, co będzie ju ­
tro. Zawoła się N iem ców  i L loyd  pow ie im, w y j­
m ując zegarek z kieszeni: „oto macie dwadzie­
ścia. dw ie sekundy czasu, aby oświadczyć, że 
traktat nie istnieje"... A le  to tylko dowcip. P r a ­
w nicy radzą w  tej chw ili w  hotelu Savoia —  an­
gie lsk i i francuski —  pewnie badają traktat i 
zestaw iają go *  wersalskim . Każdy rozum ie o 
co im  chodzi: dowieść, że traktat rosyjsko-nie­
m iecki znajduje się w  rażącej sprzeczności z 
wersalskim . A le  czy im  się do uda? Przecież i 
N iem cy m ają swoich doradców prawnych i 
p rzew idzie li ten argument. Zresztą zobaczymy 
jutro. Jestem Francuz, chodzę spać o dziesiątej,

Francuz poszedł sipać a m y  poszliśm y słuchać 
w ęgiersk ie j m uzyki do kaw iarn i.

S tan isław  Posnez.

Ukwidacya z a t a r g u  i f c S i a l s k i - S o s n k o w s k i
(Telefonem od korespondenta „Nanrssodu*)

Warszawa, 27 kwietnia
Dz;ś przed południem udał się do Belwederu 

minister skarbu Michalski i zreferował Naczelni­
kowi państwa sytuacyę, w jakiej się obecnie znaj­
duje sprawa uposażeń oficerów. Po powrocie z Bel­
wederu odbyio się posiedzenie Rady, ministrów, 
na którem kieiownik ministerstwa spraw w osko­
wych generał Sosnkowski w yg łos i dłuższe csDose 
w  tej sprawie, po nim przemawiał p. Michalski.

Z  przemówień łych wynika, że kryzys między Mi­
chalskim a Sosnkowskim jest na Drodze do całkę* 
witei łskwidaeyi. M ehalski stoi na stanowisku przy­
znania oficerom 60%  dodatku, jaki przyznano 
urzędnikom. Oprócz tego godzi się Michalski ns 
speeyaine podwyżki dla oficerów. Gały spór zre­
dukowany został do różnicy zdań co do podwyżki 
o 20 ’/c- Rada ministrów uchw ały. nie powzięła, 
dalszy ciąg obrad jut.ro o 3 po p o i

P r o j e k t y  w a l k i  z  d r o ż y z n ą
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 27 kwietnia, 
„Kuryer” donosi: Rada ministrów w tym' ty- 

gbdniu zajmie się sprawą walki z drożyzną. Mi­

chalski przedłoży dwa projekty, które ustalą sa- 
ktes kompetencyi nadzwyczajnej komisyi.- dla wal­
ki z drożyzną, Pro4ekty te są już opracowane.

T r z y  n o t y  p o l s k i e  d o  Moskwy
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Wałszaws, 27 kwietnia, 
Poseł polski w Moskwie p. Stefański otrzymał 

polecenie wręczenia rządowi sowietów trzech not. 
Pierwsza dotyczy położenia kościoła katolickiego 
w  Rosyi, draga zawiera odpowiedź polską na notę

sowiecką w  sprawie reewakuaeyi rzeczy wywie* 
aionych z Wilna, trzecia zawiera odpowiedź rządu 
polskiego na notę rosyjską w  spiawie rozrachun­
ków za szkody wyrządzone na Ukrainie i Białej 
Rusi przez wojska antysowieckie.

Sprawy polskie przed Ligi 
narodów

Warszawa. (TeL wł. „Naprzodu,,) Dnia 11 maja
odbgdzią się w Genewie sesya Rady Ligi narodów. 
Na posiedzeniu tem rozpatrywane , będzie szereg 
spraw polskich: sprawy gdańskie, kwestya podziału 
pasa neutialnego między Litwę i Polskę, sprawa

' mniejszości polskich na Łotw ie j  na Litwie, spra­
w y ustalone na konferencyi Sanitarnej w  War­
szawie. ■ |

Niemej przewożą* broń na Litwą
kowkńsKą

WirssiWa. (T e l wł. „Naprzodu") Na pogran?esu 
Litwy kowieńskiej daj® się zauważyć preewós Uro­

ni i amunicyi do L itw y z Niemiec. Przewożeń
zajmują się oficerowie niemieccy.

Polepszenie w mchu pociąiów
Warszawa. (T e l. w ł. „Naprzodu” ). N ow y roz­

kład jazdy, który w ejdzie w  żyd©  1 czerwca, 
przyn iesie szereg udogodnień w  kom unikacji 
kolejowej. Zaprowadzone zostaną bezpośrednie 
pociągi W arszawa —  Tarnów  —  Bu apeszt; czas 
ja zdy  na lin ii -W arszawa— Kraków — W iedeń ma 
być skrócony o 3 godziny.

Węgrzy handlu;? swym tronem
Warszawa. (T e l. wł. „Naprzodu” ). Z  Genui do­

noszą, że W ęgrzy  o fiarow ały tron księciu wio* 
skiemu* „  .



Przejęcie części 6 . Śląska przez Polskę
Katowice. (PAT). Komisya międzysojusznicza za­

prosiła delegata rządu polskiego byłego wicemini­
stra Seydę i delegata rządu niemieckiego dra 
Eckarta na 4 maja do Opola dLa poczynienia przy­
gotowań dotyczących oddania Polsce i Niemcom 
Górnego Śląska. *

Kat WK8. (PAT). Według wiadomości z feoł ko­
lejowych, przy p-ze ęciu władzy na Górnym Śląsku 
piv.ez Polskę zostan:e jej przedewszystkiem oddany 
zarząd kolejowy, co nastąpi etapami. Najpierw 
zostaną oddane linie kolejowe graniczne Katowice—

Sosnowiec, Katowice— Oświęcim- Katowice Dzie­
dzice i Lubliniec -  Herby.

Spraw ozdanie p. CaiS'©ssd?rg
Paryż. (PAT), aJ©urnaiu donosi: Ułożenie spra­

wozdania ostatecznego przez prezydenta Cakmders 
opóźni się nieco wskutek konieczności zredagowa­
nia tego sprawozdania w języku francuskim, nie­
mieckim i polskim,- Prezydent Calonder od 20 go 
kwietnia pracuje nad zredagowaniem .-Sprawozdania 
r. rokowań i ich wyniku-

odroczę) ae ta— .• 
•aaScią mies-T-A - ta 
wymaga jeszcze przę 
odroczeńia. konferom:

tatoj na przeciąg
x ca ty s-.ereg spraw 

., -... - Przez czas
rcrośtm Dy doprowadzić

Mitdzynarodówka zawodowa przeciw wojnie
Rrym. #PA T ) M iędzynarodow y kongres zw ią ­

zków zawodowych przvjął rezoiucyę ułożoną 
prz> z sp* cya ny podkomitet, zwracającą się prze­
ciw wojnie i militaryzmowi. Ttiomas zawiadomił,,

ż e  kongres u k o ń c z y ł swą p ra c ę  i  p o d z ię k o w a ł 
delegatom  m  udział w  obradach. Uczestnicy 
kongresu odśpiewali M iędzynarodówkę.

K o n f e r e n c y a  w Genui obraduje dalej
(Talsloaem^od korespondenta „Napmjdu*)

Warszawa, 27 kwietnia- 
Polskie traktaty handlowe

Z  Genui donoszą: W  nowej sutokerealsy! dla 
spraw gospodarczych Polskę oraz małą enteotę 
reprezentuje w icem inister Strasburger. W  przy­
gotowaniu są traktaty handlowe Polski % Wł© 
ehami i Anglię,

0 10-Ietni pakt pokojowy 
Fr*n cya  w eźm ie udzia ł-w  obradach nad pro­

jektem  L loyda  Georgea o zawarcie 10-ietniego 
paktu poko ow ego, o  ił® pakt gw arancyjny ro?. 
ciągnięty będzie na Polskę i małą ententf.

Ulimatum do delegacji sowieckiej 
Ultimatum pod adresem rządu sow ieckiego 

zostanie uchwalone w  podkom isyi politycznej 
jutro. L(oyd George zw ola l specyąlną konterea- 
cy ę  państw zapraszających w  zw iązku % mową 
Pomearego. Nieza leżn ie od konferencyi w  Genui 
państwa te pow rmy w  razia niedotszyiuania 
przez N  em cy terminu 31 maja zająć jednolite 
stanowisko,

O d p o w ie d ź  p o ls k u  u a  n o tę  
C z ic z e r in a

Bemie, (P A T ). W  odpowiedzi aa notę Czicze­
rina z 24 b. m. (wczoraj poda! śmy ją ) 'deiega- 
cya polska przes-aia następującą odpow iedź;

' Panie przew odn iczący! W  piśmie pańskiem 
z dnia 24 bm. uważał pan za właściwe powiado­
mić mnie o sposob e interpretowania faktu pod­
pisania przez Po'skę not wystosowanych dnia 
18 i 23 bm. do przewodniczącego delegacyi n ie­
mieckiej przez przedstawicieli rządów państw 
sprzymierzonych, delegowanych  na K on ferencję 
genueńską. Donosząc o  otrzym aniu pańskiego 
pisma, zmuszony iest<*m przedewszystkiem za~ 
strzedz się netego#! czute przeciwka wmieszaniu się 
przez < i|u  rosyjski oc stosunków pemifdzy Psisk§ 
a każdem mnem państwem, pragnąć zaś mieć 
jedynie na uwanze utrzymanie normalnieli sto­
sunków migazy P J sk f a Rosyi, udzielam panu 
następu ącei odpi-w.euzi:

Nota wywodzi oaiej, że w m yśl uchwał kon­
ferencyi w Cannes oabudowa Europy środkowej 
i wscrtodtfie, a przedewszystkiem  Rosyi, jest 
głównym celem k> m ferencyi genueńskiej. Udział 
Polski w dotyczących ooradach daje się łatwo 
pogodzić z traktatem ryskim z 18 marca 192U 
Jest tedy rzeczą niewą-pliwą, że przyłączenie 
się PoiSkt do noty wystosowanej do delegacyi 
niem ieckie; nie może w żaduąm razie i i  inter­
pretowane jako kroK zm eizajgcjf do Odebrania Ra- 
syi prawa uo zawierania traktatu lub jako zamach 
na prawa suwerenne uosyi, ponieważ we wgppmuia 
nei noc e ao delegacyi n iem ieckiej) żadne z tych 
praw me M o  kwostyonowane. Zarzut pogwałcenia 
traktatu rysk iego jest zupełnie Dieuzdsadaiony, 
gdyż przyłączenie się Polski do kroku państw 
w ym ierzone jest przeciw  trzeciemu państwu 
(N iem com ) i Rosya nie jest tu powołaną do.w y ­
powiadania swej opinii.

Co się tyczy protokółu podpisanego w  Rydze 
przez państwa ba dymne, Polskę i Rosyę 30 marca
b. r., to niema on charakteru układał 

w , dalszym ciągu nota polska wskazują, że 
Poiska, puuoon e jak  inne państwa, wstrzym ała 
się od wypowiedzenia się o  całokształcie trak­
tatu niem.ecKo-rosy,skiego, ograniczając sie do 
osw ietlem a jego  znaczenia w  stosunku do tem*

fereneyi genueńskiej, Batfd polski zastrzsga sobie 
prawa zajęcia stanowiska wedle swegs uznania, 
websc każdego akta m ifdzynaro ilow ege, który de- 
t p i f  in tsresów  Polski.

Nie byłe sbrai polske-fitewskich 
Banita. (PAT) Dzienniki zamieszczają oświad­

czenie członka delegacyi litewskiej w Genoi Pau- 
lisa, zaprzeczające pogłoskom, jakoby w Genui 
toczyły się-tajne układy między delegacyą lite­
wską a ministrem Skirmunłem w sprawie rezy­
gnacji Litwy z Wilna wząrriian m  przyznanie 
Litwie Kłajpedy, Zadae układy igjne w^ględaie 
afieyaina — powiada komunikat litewski —  nie  
toczą stę i nie mogą się toczyć w tej sprawie 
z tej prostej przyczyny, że Wilno ako stolica 
Wtwy nie może stanowić przedmiotu targu. Za­
znaczyć należy, że w kołach konferencji wcale 
nie spotykano się z pogłoskami, jakim zaprze* 
r/m delegacya litewska.

Powołania p. Foinbarep óe Senni . (

Londyn, (PAT) Wiadomości' z Genui' potwier­
dzają, że Lloyd George ma zamiar zwołania do 
Genni Rady najwyższej celem przedyskutowania 
traktatu niemieeko-rosy,jakiego w związku z tra 
ktatem wersalskim. Z tego powodu miałby się 
on zwrócić do francuskiego premiera z prośbą 
a nriyóycs® sla Senni,

Pieaaras pssiegzanie 
Senssa, (P A T ) W  poniedziałek odbędzie sic 

plenarne posiedzenie konferencyi, która będzie 
obradowała nad lemi sprawami, irióro już ze- 

•stały załatwione w komisjach i podkómisyadi.

Sowietom ab postawiono' ultimatom 
Senna. (PAT) Neutralni przybyli wczoraj do 

Szaozera, aby go zapytać, .czy prawdziwe są' 
pogłoski o ultimatum pod adresem Rosy(. Szan­
cer oświadczył, że szło. tu me o.ultimatuip, wcz
0 ostatnią odpowieoź rządów zapraszających na 
argumenty rosyjskie. W  im emu neutralnych 
oświadczył Motta, że jest % tego oświadczenia 
zadowolony),

łliamotliw® porozumienie z Rcsyą7 
Beaaa; (PAT). Po odpowiedzi rosyjskiej małe 

aą widoki pomyślnego zakończenia rokowań z 
Rosyą. Stanowisko Rosyi i stanowisko _ reszty 
państw zóżni s»ę biegunowo, tak, że » lkt ni® 
uważa ptozomiett'a za m ożliw e, Należy być 
przygotowanym na to, że na nowe propozycje 
rzeczoznawców delegacya rosyjska nie odpowie 
odraz,u. le«jp zażąda opinii z Moskwy. Prawdo, 
podobnie narady w sprawie Rosyi będą z'tego 
powodu odrcezone na k ilka dn’, aby po nadej­
ściu odpowiedzi z Moskwy zostało stwierdzone, 
czy są one bezowocne. Można naogół powiedzieć, 
że deiegćya rosyjska kładzie cały nacisk na po­
życzkę zagraniczyaą, Jeżeli jednakże Rosya po­
życzki takiej nie Streyma, to. j-aik oświadczył 
CziOTeam, wszelki© lokowania będą foesiowocne
1 7. puintktn widmiia rosyjskiego Ijm ło tew a  
bidzie Kkońes«na^

Projekt adresagnia konteresis/;
Paryż, (PAT). „Maitin.'" donosi z Genui: Wia- 

dptmość o .propozycji JLiOyda tieorge‘a, zmier..a-. 
jącej do zaproszenia' szefów emropejskich mo­
carstw intejrasowanych y/ 1 kwesty! reparacyjnej . 
oraz; wykonania postanowień traktatu wersal­
skiego, sprawiła na wielu delegatach wielkie 
wrażenie.. Kilku, •peimómocnlików .wypowiedziało 
zdatnie, że j«dy,nem, załatwi*®* om sprawy byłoby

do równowagi polityko aliantów.

Lloyó S eD rge m ów i o  -w ojnie  
.. s a r a p e js lte j

Londyn. (AW ). Wedle „Tcmpsa®, miał oświad­
czyć Lloyd George ęo następuje: Jeżeli Franoya 
doprowadzi do rozbicia konferencji w Genui, to 
wówczas wy&uehnie' wejna eurepejeka, w której 
Anglia sądnego udziału ni® weźmie. Franoya zo- 
stanie w tej wojnie rozgromioną. Lloyd George 
zdecydowanym jest wskazać świata tego, kogo .ma 
się ganić w  razie nieudania się konferencyi

S zc iegó łf pa kia peko jswego
Setsua, (PAT ) Projekt paktu o niezakłócaniu po­

koju przedstawiony przez Lloyda Georgea zawiera 
sposób, który dowodzi konieczności utrzymania 
pokoju w Europie oraz porozumienia się co do 
sposobu,, prowadzącego do poaszesheego rozdro- 
Jenla. Art, 1, projektu opiewa, że''państwa zobo­
wiązują się powstrzymać od wszelkiego aktu agre­
sywnego we wzajemnych stosunkach. Art 2 opie­
wa, że zobowiązu ą się w  rasie zagrożenia pokoju 
przystąpić do narad w  celu uchylenia grożącego 
niebezpieczeństwa.

0 m fim i Lloyda isergea
iilwei®. (PAT) Według wiadomości z Londy­

nu. L loyd  George zabaw i jeszcze w  Genui 10 
do 12 dni, Natomiast „Echo 'de Parig* podaje, 
że- zabaw i do 4 lub 5 przyszłego  miesiąca i w  
przejezdnie przez Paryż spotka się z Poincarem 
W  dniu 10 .maja L loyd  George ma powrócić do 
Genui,

i- ' 4 «i

J a k  s i ę  „ d y s k u t u j© 44 w  G e n u i

O starciu m iędzy L loydem  Georgem  a Bar-
thou podają kotesipondeuci pism  niem ieckich 
następujęcc szczegóły; Po posiedzeniu, na któ- 
rem Lloyd George. aagrozii, że zw róci się do opi­
n ii publicznej, w A n g lii z wyjaśn ien iem , kto 
przeszkadza, w  pracach konferencyi, nadeszło, 
wiadomość,, że delegaci francuscy demonstea- 
cyjnie opuścili posiedzenie podkom isyi po lity­
cznej, Lloyd George, czerwony wskutek obu­
rzania, palnął pięścią w stół, krzycząc: „TO n ie 
do uniesienia! Trzeba raz w iedzieć, czy tu chcą 
konlynuoiwania konferencyi czy je j rozbicia. 
Jeżeli Francya życzy sobie rozbicia, niech to po­
wie otwarcie, a niech nie przeszkadza w  pracy, 
tworząc coraz nowe aawikłania. K ażdy musi 
ponosić pełną odpowiedzialność za swa postę­
powanie. N ie om ieszkam zaw iadom ić parlam ent 
angielski o praw dziw ym  stanie rzeczy. Pow iem  
otwarcie, na kogo spada’ odpowiedzialność, a 
■wtedy Ziotoa.taz.ymy, co opinia św iata o tem  m y­
śli,*1

Barthoiu. który w  milczeniu wysłuchał ten
wybuch, ograniczył się potem do odpow iedzi,
że i on życzy sobie zupełnego wyjaśnien ia.

S U M
(PAT). Warszawa, 27 kwietnia.

Nr ózlsiejszena posiedzeniu uchwalono w trze-
erem czytaniu ustawę o  kościele ewangielickim  
i przystąpiono do dalsze; dyskusyi nad 

ustawą gfflinaf,

Poseł Stapfóski żądał, aby tę sprawę przeka­
zano następnemu Sejm owi.

Poseł Putek zwalcza wprowadzenie w Mało- 
polsęę gminy zbiorowej na w zór b. Kongresówki 
i wnosi na odesłanie projektu do komisyi.

Wniosek ten odrzucona i przystąpiono do dyg* 
kusyi szczegółowej, poczem obrady przerwano.

Następne posiedzenie w piątek.
Przy  ustalaniu porządku dziennego następne­

go posiedzenia poseł W oźnicki domagał się u- 
mieszczeni:! na porządku dziennym  sprawy or- 

wjil!fflrcE8l ds Sejtwu i.Senatu. Marszałek 
odpowiąda, że  bysoby to ęzysto teoretyczne., 
ponieważ niepodobna załatwić aa-jednem posie­
dzeniu tak obszernych punktów, -.ak'dyskusyą 
hąd expose ■ dyskusja nad prdynaeyą wybór* 
ezą, zgodził się jednak dia omówienia tej spra­
wy zw.0 :ać jisasa iit saiiisrów.

A d w o k a t  O r i^ a ta n  K o rk e s
ehtoftęa - w  s p r a w s c h  k a r n y c h  4$* 

prowadzi kanceiaryę
w e L w o w ie , p?2y ul. ,K o śc iu sz k i L . 4  
(w spóln ie z adwokatem. Drem  Leonem ftad lem k
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U W A G I
Nowa metoda walki z drożyzną

Przed 14 dn iam i Rada m in istrów  uchwaliła 
fow ienayć w a lkę  z  drożyznę nadzwyczajnem u 
kom is ar zowd. W ym ien iano nawet, jako kandy­
datów- na tak iego kom isarza w iceprezydenta m.

1 L w ow a  dra Schleichera albo „sam ego" p. M i­
chalskiego. Jak teraz donoszę, ze Lw ow a, pod­
czas pobytu tam że p. M ichalskiego zm ieniono 
zam iar powoi a nia kom isarza na utworzen ie ko­
m isyi nadzw yczajnej w  składzie 5 osób. —  N a 
członków  tej kom isyi z  M ałopolski maję, być 
powołan i tow. poseł Bobrowski, dr Schleicber 
i rek tor Uniw . Jag. prof. Nowak. B liższe szcze­
gó ły  eo do  składu i  urzędowania tej kom isyi 
maję, być ustalane na p iątkowem  posiedzeniu 
R ady m in istrów .

Do tej w iadom ości m ożem y dodać jedną uwa­
gę: Rząd, k tóry za kąpiel w  K ryn icy  w  łazien­
kach państwowych każe sohie płacić 3500 mk., 
rząd, k tó r y  przez m in istra p. S tosłow icm  n ie 
odpiera wniosku na dalsze podwyższenie ta ry fy  
pocztowej —  żeby ty lko  w ym ien ić te dw ie rze­
czy  z ostatnich dni — ten rzęd  nie może liczyć 
na to, że ludność będzie m ia ła  zaufanie do jego 
zamierzeń, czy one będę się nazyw ały komisa­
rzem czy koroisyą, nadzwyczajną. „Lekarzu , lecz 
siebie sam ego", powstało łacińskie przysłow ie. 
T rzeba  zwalczać lichw ę i  drożyznę pawede- 
wszyiatikiem płynącą z rozporządzeń rzędowych. 

— o o o  —
Zgrzyt endecki

Z krytyką  w ileńskiej m ow y Nac®©im «a pań­
stwa w ystąp ił korespondent w ileńsk i „Rzeczy­
pospolitej". N ie  podobało mu się, oczyw iście, że 
mówca m im o obecnie zaognionych stosunków 
polsko-litew skich  „w yciągnął rękę" do L itw i­
nów  kowieńskich... W łaśn ie, gdy k ilka  dn i 
przedtem  kowieńska, urzędów©' „L ie tu va “  o- 
św iadozała:

„D w ie  zasadnicze drog i do zdobycia W il­
na, dyplom atyczna i m ilitarna, zaw iod ły L i­
twę, pozostała droga pomocnieaa-, a  tą jest 
rozstrzygn ięcie  sprawy w ileńsk iej od w e­
wnątrz. Rozum ieć to  należy w  ten sposób, iż  
popieran ie moralne, a  nawet m ateryalne w 
W ileńszczyźn ie L itw inów , Białorusinów' i  
żydów  oraz budzenie i  rozw ijan ie  ich naro­
dow ościow ego uczucia, u tw orzy w  W ileń ­
szczyźn ie swego rodzaju  front wewnętrzny, 
d la  którego n ie będą groźne ani polskie 
wojska, ani polska dyplom acya, a k tóry w  
końcu sprawi to, iż  W ilno  powróci na łono 
praw dziw ej o jczyzny".

N ie  licow ało  to z  powagą i  godnością —  opi­
n iu je p. Obst (tek  nazyw a się ów  endecki kores­
pondent). Łaskaw ie jednak dorzuca:

„M ógł o tem  oczyw iście n ie w iedzieć p. 
Naczeln ik  Paaistwa, obow iązkiem  jednak o- 
toozen ia  jego  było zakom unikować mai o 
tem ".

N ie  w iem y, rzecz jajsaa. czy Naczeln ik  pań­
stwa znał ów  tekst, czy go n ie znał. Zna on jed ­
nak sądzim y zapewne tak dobrze różnych — że 
ich nazw iem y zbiorowo — Puriok isów  kow ień­
skich, ja k  zna —  Obstów wileńskich.

W ie, że p ierw si chcą w szelk im i siłam i budo- 
w ać w Wileńszczyźnie frant pizeciwpolskł z 
mniejszości niepolskich i w ie, że drudzy chcą 
tern/tym powyższą robotę ułatwiać.

P ie rw s i zapow iadają  kaptowanie tych 
mniejszości d la  kowieńsitczyzny, drudzy upra­
w ia ją , zrażanie ich  do Polski...

P iłsudski w  swej m ow ie stanął na tak iej -wy. 
żynie, z której w yda ją  się szkod liw ym i podjad­
kam i szow iniści z  tej i  z tam tej strony.

A n g lia  ju trze jsza
W  bratn im  naszym  organie londyńskim  

„Justice* tow. G. M oore Bell zastanaw ia się nad 
tem, co angielska partya  robotnicza pow inna u- 
czynić, jeś li przy najb liższych wyborach zdobę­
dzie w iększość w  parlam encie i  u tw orzy rząd. 
Zdan iem  tow. Belka, bezwzględnie nie w ystar­
czy, żeby rząd robotn iczy robił w praw dzie le­
piej i oszczędniej n iż  teraźn iejszy rząd buiżua- 
zy jny, aile robił tosamo. N ie  w ystarczy w ięc 
zgoia, żeby tow. Clynes okazał się lepszym  m i­
nistrem  finansów, tow. Jack Jones lepszym  mi­
nistrem w ojny, a tow. Ramsay Mac Donald lep­
szym ministrem m arynarki od obecnych kiero­
w ników , tych działów. W  tak im  razie robotnicy 
bardzo szybfcoby się rozczarowali do „sw oich" 
m in istrów ; rząd robotniczy wkrótcefoy upadł, a 
m iejsce jego  za ją łby rząd  reakcyjny.

Jeżeli natomiast, p isze tow . Bell, przyszły 
rząd robotniczy pragnie się trw a le  u trzym ać u 
steru, to pow inien  robić n iety lko  lepiej, ale ro­
bić coś innego niż kapitalistyczne rządy. P o w i­
nien odrazu zarządzić, żeby bezwzględnie każ­
demu zdolnemu do pracy bezrobotnemu dano 
płatne zajęcie, nawet jeś li a tego d la  prywat­
nych przedsiębiorców  w yn ikną ciężk ie kłopoty. 
Pow in ien  m iliony m orgów  odłogiem  leżącej zie­
m i odrazu wziąść pod uprawę. Pow in ien  stwo­
rzyć całą sieć rządowych przedsiębiorstw w y ­
twórczych, usuwających kapita listyczne przed­
sięb iorstwa m  bok. Słowem, rząd robotniczy nie 
pow inien łatać ani sztukować, ty lko  odrazu 
tw orzyć socyaJistyczny system pracy w ytw ór­
czej, „bez w zględu  na piski i w rzaski tych. któ­
rzy od pokoleń nas ograbiali i  pon iża li". To  peł­
ne n ienaw iści określenie odnosi się natunailnie 
do kap ita listów  angielskich  w raz z ich  obecnym 
wodzem  politycznym  L loyd  George‘m.

Czytając śm iałe zapow iedzi powyższe, nie po­
w inn iśm y jednakże zapom inać o tem, że A nglia  
była kolebką nowoczesnego przemysłu kapito- 
liistyczmego i dotąd pozostała jego ośrodkiem ; że 
w  A n g lii trzy czwarte ludności stanow ią robo­
tnicy, i  to przeważnie robotnicy przedsiębiorstw  
w ielk ich  lub naw et olbrzym ich; że robotn icy 
angielscy są dzisiaj już praw ie wszyscy zorga­
n izow ani; że jednem  słowem  w idok i zw ycię­
stwa socyali.zimu są dzisia j w  A n g lii tek  w ie l­
kie i tak  bliskie, jak  na razie jeszcze n igdzie 
iiw M ej na, św ieci e.

Z  drugiej strony zaś tow. Moora Bell ani słów ­
kiem nie wspom ina o  groźnej trudności, w yn i­
kającej z istn ien ia  w  A n g lii monarchii. Tow a­
rzysze angielscy w ogóle lubią się w  m ilczen iu  
prześlizgiwać koło t>ej trudności, która przecież 
istn ieje i może w yw ołać zaognienie w alk i.

wg.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
POWSZECHNY STREJK. JEDNODNIOWY

W ZAGŁĘBIU BABROWSKIEM
D n ia , 25 b. m. od samego ra n a . w  calem  Za­

głębiu Dąbrowskiem wybuchł stre jk  powsze­
chny jednodniowy, jako  mamifest&eya przeciw ­
ko zakusom ■ na ustawę, o 8 godz. dniu pracy, 
przeciwko lekceważ,eniu przez kapita listów  siu- 
sanych żądań ekonom icznych górn ików  Zagłę­
bia, oraz przeciwko zagrażającym  życiu  górn i­
ków  warunkom  pracy w  kopalniach, których 
o fiarą  w  sofbortę 22 b. m. padło 5 górn ików  z po­
wodu wybuchu m ateryałów  strzeln iczych na 
kopa ln i‘ „W ik to r "  w  M ilow icach. Bezpośrednim 
powodem strajku jest zatarg na kopaln i „P ia ­
sk i" w  Czeladzi, gdizie zaw iadow ca kopaln i w  
dziale budowlanym  chciał zaprowadzić przerwę 
obiadową, co dla robotników m ieszkających w  
znacznej odległości od m iejsca pracy oznaczało 
stratę godziny, bo nawet, w  obrębie kopaln i nie 
mieliłby gdzie odpocząć i spożyć posiłku. N a  ko­
palni te j z tego  powodu wybuchł strejk, gdyż 
zaw iadowca nie chce pójść na żaden kom pro­
mis, nawet na propozycye inspektora pracy, by 
oddać tę sprawę do wspólnego załatw ien ia Ra­
dzie Zjazdu przem ysłowców  górniczych i Zw iąz­
ku rob. przemysłu górn iczego w  Polsce. —  Do 
strojku przystąpiły w szystk ie kopaln ie i  fab ry . 
■ki. Im ponujący swem i rozm iaram i stre jk  m iał 
przebieg zupełnie spokojny. Jednocześnie przy 
o lbrzym im  udziale strajkujących robotników 
odbył stię pogrzeb 5 o fia r  wybuchu w  kopalni 
„W ik tor".

—  OOO —
Z doli tramwajarzy krakowskich. Od marca

bieżącego roku trw a akcya wśród tram w ajarzy 
krakow skich  o podwyżkę płac, które jak  na obe­
cne stosunki drożyzn lane są stanowczo za  małe. 
W ystarczy wym ienić, że w aha ją  się one od 20 
do 30.000 mkp. m iesięcznie z  doliczen iem  wszel­
kich innych świadczeń i  dodatków.

Odbyły się na tle tych żądań ju ż trzy konfe- 
rencye pom iędzy dyrekcyą oraz członkam i Ra­
dy Nadzorczej Spki tram w ajow ej i  przedstaw i­
cielam i pracowników  tram w ajow ych  bez żadne­
go jednak dotąd reizultartu. Pow odem  jest rzeko­
mo deficyt tram w ajow y, k tóry m a zostać usu­
n ięty tem, że nastąpi redukeya personalu tram ­
w ajowego. Tak przynajm niej ustaliły pertrak- 
taeye wspólne wszystkich  interesowanych w  

tej sprawie czynników.
Zdawało się więc. że sikoro uświadomiono so­

bie konieczność podwyższenia płac tramwaja­
rzy kosztem zredukowania personalu, to dyrok- 
.cya postara się szybko i rozumnie ją  przepro­
wadzić, a,by wkońcu dojść do sedna rzeczy: usta 
len ia  podwyżek. Tym czasem  stała się rzecz dzi­

wną, bo dyrekeya ®araiciła zupełnie na pertrak- 
tacyach przyjęty sposób redukowania personalu. 
po pierwsze ociągając się z szybkie,m wykona­
niem red u k c ji a następnie zasad już dla niej u- 
stalonych. Skutek jest ten, że stosunki zaogniły 
się do tego stopnia,, który ła tw o m oże zatarg 
sprowadzić na niewłaściwe tory. Dwa zgroma­
dzenia ostatnie!, które w tej sprawie się odbyły 
w domu robot, w Podgórzu w ostatnią sobotę 
bm. dowodzą, że cierpliwość pracowników się 
wyczerpała i tylko szybkie załatwienie bolączki 
na punkcie płac i redukcyi może jeszcze spro­
wadzić spokój i pewność w stosunkach. W  tym 
też celu udała się we wtorek 25 kwietnia do w L  
cepr. miasta i zastęp, paroew. Rady nadzorczej 
Spki tramwajowej p. Saregto deputacya i  przed­
stawicieli pracow. tramwaj, oraz klubu radców 
m. PPS i okręg, komisyi Zw. zawód, przedsta­
wiając groźne położenie i ostrzegając przed na­
stępstwami jakie mogą dla miasta wyniknąć.

Wiceprezydent miaatia p. Sarę obiecał jak 
zwykle sprawę sałagodziić i zwołać jeszcze w 
tym tygodniu posiedzenia, które ostatecznie za­
kończy całą tę akcyę. Wątpimy jednak, czy to 
sa.ę uda, gdyż 'mając stosunki w tramwaju wie­
my, że dobrych chęci brak i że wszystko się ro­
bi ażefay doprowadzić do wybuchu.

Pracownicy tramwajowi lekkomyślnie jed­
nak nie pójdą na żadną prowokacyę, wierząc że 
duszna sprawa musi zwyciężyć. Gra idzie o 
rzeczy ważne dla miasta. Spki tramwajowej i  jej 
pracowników .

Strejk krawiecki w Chwnmmto. W niedzielę 
23 bm. wybuchnął strejk robotników krawiec­
kich w Chrzanowie. Powodem strajku jest nie­
przestrzeganie przez majstrów krawieckich u- 
stawowego 8-godzinnego dnia pracy. Strajkują­
cy w liczbie stu robotników domagają się od 
majstrów, by praca nie trwała dłużej aniżeli 
pozwala ustawa, oraz by zatrudniano tylko zor­
ganizowanych robotników. Pomimo, że więk­
szość strajkujących to przeważnie robotnicy 
młodociani niemiłosiernie wyzyskiwani, Soli­
darność wśród nich jest wirorowa, gtdyż zacho­
dzi tylko jeden wypadek łamistrejkostwa prze®* 
starszego robotnika, niejakiego Feiwla Lemłera.

Ostrzegamy przed przyjazdem do Chrzanowa.

Z  s a l i  ^ s ą d o w e j
Kraków, 28 kwietnia,

Rewolucyonista przed sądem
Pa ogłoszeniu wyroku Teieh zawołał; „Niech tyj* 

komuniotyezny intornocyonałl*
(Drugi dzień rozprawy)

(k) Wczoraj zakończyła się dwudniowa roz­
prawa przed ławą przysięgłych w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym przeciw Karolów; 
Teichowi, oskarżonemu o zbrodnię zdrady głów­
nej. Na wstępie przesłuchano komisarza poi. 
Karcza, który zeznał zgodnie z aktem oskarże­
nia, wśród jakich okoliczności nastąpiło areszto­
wanie Teicha i powtórzył zeznania oskarżonego, 
złożone w śledztwie policyjuem a stanowiące 
podstawę oskarżenia. Zeznania kom. Karcza uzu­
pełnił wywiadowca poi. Olearczyk, poczem ka­
pitan rzeczoznawca określił znamiona działalności 
szpiegowskiej na szkodę armii polskiej, uja­
wnione w czynach, jakie prokuratura państwa 
zarzuca Teichowi. Odczytanie kilku aktów za­
kończyło postępowanie dowodowe, poczem try­
bunał postawił sędziom przysięgłym jedno py­
tanie w kierunku dopuszczenia się przez oskar­
żonego zbrodni zdrady głównej z § 58 k. k. 
Wniosek obrońcy dra Schiffa o postawienie sę­
dziom przysięgłym ewentualnego pytania w kie­
runku zbrodni zakłócenia spokoju publicznego 
przez wzniecanie pogardy lub nienawiści do 
istniejącej formy rządu został przez trybunał 
odrzucony.

Podczas przemówień prokuratora dra Sozań- 
skiego i obrońcy Teich notował poszczególne 
punkła, poczem sam zabrał głos i zwracając się 
do ławy przysięgłych, wywodził między innemi: 
„Chciałbym powiedzieć parę słów, dlaczego wstą­
piłem do partyi komunistycznej. Wyjechałem 
z Rosyi dlatego, że w Czechach brakło ludzi, 
kiórzyby potrafili skierować organ zacyę komu­
nistyczną na właściwe tory. Partya komunisty­
czna nie posługuje się terorem, a ja przybyłem • 
do Polski w _roku 1920, w chwili gdy* groził 
upadek wszelkiej władzy, właśnie, aby nie do- . 
puścić do rzezi. Program PPS jest zupełnie iden­
tyczny!.?) z programem komunistycznym, gdyż 
dąży dô  rewoiucyi socjalnej. Przyznałem się dc 
wszystkiego dlatego, gdyż zarzucono mi wzięcie
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udziału w naeyonalistycznym zamachu na Na­
czelnika państwa, ponieważ czułem s ę niewin­
nym, a przy mnie znaleziono list dowodzący, 
że jestem członkiem pariyi komunistycznej, przeto 
nie chcąc, by posąazano partyę mą o uczestni­
ctwo w tym zamachu, wyiawiłem całą prawdę. 
Zresztą prokurator nie podniósł przeciw mnie 
żadnych konkretnych zarzutów, a opiera się 
jedyne na moich zeznaniach, pizyczem żąda 
ukarania mnie na podstawie § 58 podpisanego 
przez cesarza Franciszka, którego to paragrafu 
moc obowiązującą znosi artykuł 126 konstytu- 
cyi polskiej, gdyż ustawa austryacka je»t sprze­
czną z kons'ytucyą polską. Konstytucyą mar­
cowa zapewnia bowiem wszystkim obywatelom 
wolność przekonań, a gdyby była w życie wpro­
wadzoną, to komuniści w Polsce mogliby swo­
bodnie istnieć".

Teicb kończy swą obronę temi słowy: W razie 
zapadnięcia wyroku wedle § 58 k. k. zwrócę s ę 
do komisyi konstytucyjnej w Seimie i jesttm 
pewny, że ta uwzględni moje zażalenie, nie 
chcąc, by konstytucyą polska została martwym 
papierem !*

Po tej przemowie przysięgli udali się na krótką 
naradę, po której ogłosili werdykt, uznający 
oskarżonego 11 głosami przeciw jednemu win­
nym zbrodni zdrady głównej. Na mocy tego 
werdyktu trybunał przy zastosowaniu laknajda- 
iej idących okoliczności lagouzących wydał wy­
rok, skazu ący lVicna na 3 lata ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego twardem łożem co miesiąc, 
z wliczeniem aresztu śledczego od 26 września 
1921 roku.

Kiedy po odczytaniu wyroku obrońca w imie­
niu skazanego zastrzegł sobie trzy ani do na­
mysłu, Teicn przerwał mu i krzykną! stanow­
czym głosem: „Przyjmuję wyrok Niech żyje 
komunistyczny internacyonał l*

Zabójstwo w pasie granicznym
(k) Jak już donosiliśmy, został na granicy 

czeskiej na wiasnem obe ściu zastrzelony gospo­
darz Karot Niemiec z Puńczowa kolo Cieszyna. 
Zabójca, szeregowiec batalionu celnego Stan sł. 
Grupa, uznał przepustkę graniczną N.emca za 
niewystarczającą, żonę Niemca, która stanęła 
w obronie męża, pobił, a bezpośredn o potem 
strzelił do N emca i położył go trupem.

Wczoraj przy ponownej lozprawie przed są­
dem wojskowym w Krakowie świadkowie się 
nie stawiii, z powodu czego rozprawę ouroczo- 
no. Obrońca Grupy, adw. dr Heski wuiósi, aby 
rozprawa następna odbyła stę w Cieszyn.e, na 
co zgodził się prokuratur i trybunał.

O karą śmierci
(k) Ciekawa walka o życie człowieka toczyła 

się wczuraj przed sądem wojskowym w Krako­
wie. Jan Jurgała, porucznik-aptekarz z Łodzi, 
kouwoiował podczas swej służby wojskowej 
z Krakowa do Nowego Targu wagon mąki nia 
pułku podhalańskiego. W drodze skradziono 
trzy worki z mąką wartości 20.000 mk. O tę 
kradzież prokuratura wojskowa oskarżyła Jar- 
gułę dopiero w czasie, gdy ten po demoo.liza- 
cyi wstąpił do służoy cywilnej. Jurgała przy­
znaje sję do czynu. Prokuratura żąda kary 
śmierci na podstawie usiawy wyjątkowej dla 
żołnierzy. Oorońca dr Heski zarzucił niewłaści­
wość sądu wojskowego i zażądał odesłania spra­
ny bo sądu cywilnego, gdyż Jurgała prz> stał 
byc żołnierzem. Trybunał po naradz.e uznał się 
niewłaściwym i odesłał sprawę Jurgały do zwy­
kłego postępowania przed sądem cywilnym.

Po dwu latach aresztu śledczego 
uwolnieni

(k) Sąd wojskowy przy ul. Montelupich pod 
jrzewodnietwetn pułk. Wusato*sfe ego sądził 
sprawę dwu szeregowców: Jerzego KoL.sa i Pa­
wła Pułtowskiego. Ooai byii oskarżeni o rabu­
nek, który mieli popełnić podczas zamieszek na 
Śląsku. Wyrok zapad! uwalniający na podstawie 
wyników dwuletniego śledztwa, które oskarżeni 
przesiedzieli w areszcie. W duiu rozprawy skoń- 
izył się wreszcie drugi rok mozolnego poszuki­
wania „prawdy* w tym procesie, który miał iło 
polityczne.

Poszkodowani, których znaleźć nie 
można z wmy policyi

(k) Onegdaj doniosły dzienniki o napadzie ra­
bunkowym, dokonanym na ul. Mazow eckiej. 
Przez cały dzień poszukiwała polieya tego po- 
szkouowauego, gdyż o 'nośny funk yonaryusz 
sanieabał zapisać w protokóle adresu donosi­
li ela. Tego rodzaju niedokładne protokóły poli*

cyine są dość częste. Wczoraj r. s. o. Pa Pak 
w sądzie okręgowym karn\ m sądził sprawę ja­
kiegoś biedaka, który kilka tygodni przesiedział 
w śledztwie, gdyż prze ez>-ny gr ść w  hoteu 
Narodowym w Krakowie pedał, iż obwiniony 
skradł mu w pociągu złote okulary. Adresu po- 
srkodowauego polieya krakowska wcale nie po­
dała, protokół policyjny nie miał na moietsze; 
wzmianki o jego adresie. Sędz a wobec tego 
uwclnił oskarżonego. Naodwrót iuny trybunał 
w podobnym wypadku zasądzł oskarżonego 
Mojżesza Weidnera za to, że w Hotelu Poznań­
skim w Krakowie okradł .akiegoś tajemniczego
S. Miillera. Weidnera skazano na lru k więzie­
nia. Poszkodowanego nie odszukano, gdyż poli­
eya „zapomniała* zapisać Miillera w protokóle 
swoim

K R O N I K A
Kraków, 28 kwietnia.

Numer majowy „Naprzodu"
Numer „Naprzodu* poświęcony uroczystości 

1 Maja wyjdzie z druku w niedzielę 30 kwie­
tnia o gouz. 6 rano (z datą 1 Maja) w objętości 
12 stronic o treści bogatej i urozmaiconej, na 
kiórą złożą się artykuły, felietony i poezye naj- 
wyoitniejszych poiskicn pisarzów socyalisty- 
cznycb.

Baczność Towarzysze i Towarzyszki I
PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE  

W  DNIU 1 MAJA
W dniu 1 maja wieczorem zostanie odegrana 

w teatrze miejskim im. Słowackiego weso.a 
komedya Stefana Kiedr/yńskiego „Czysty ia . 
teres“, aktualna satyra społeczna na paskar- 
stwo, z pp. Adwentowiczem, Szymborskim, 
Gutta erem j p. Nossaraewską w głównych ro­
lach. Początek przedstawien.a o godz. pół do 8 
wiedz. Bilety po zn żonych o 50% cenach wcze. 
śnicj nabycia w sekretaryacie ra«iy Rutoo. 
tmczej PPS, ul. Dunajewskiego 5, II p., codzien­
nie od godiz. 6 do 8 wieczór, a w niedzielę od 
godz. 11 do 1 w południe.

Ceny pieczywa, mięsa i wyrobów ma­
sarskich

Wobec dalszej zwyżki cen zboża i bydła, ma­
gistrat na podstawie i zgodzie z opinią wyrażoną 
przez Miej. Komisyę dia badania cen przy tut. 
Urzędzie walki z lichwą, ustanawia następujące 
ceny maksymalne obowiązujące od dnia 28 bm. 
1 kg Chleba żytniego jasnego z 70% pizemialu 
170 mk, 1 kg cbleba żytniego ciemnego 145 mk, 
6 dkg bulka ps-enna jasna 18 mk, 1 kg mięsa 
wołowego z 20% dokładką 520 mk, 1 kg mięsa 
wołowego czystego bez kości 620 mk, 1 kg po­
lędwicy 630 mk, 1 kg cielęciny 400 mk, 1 kg ba­
raniny 380 mk. Mięso koszerne o 20 mk drożej 
za 1 kg.

Na placach targowych: mięso wołowe z dokład­
ką 490 mk, bez kości 580 mk polędwica 600 mk, 
cielęcina 350 mk, baranina 330 mk.

Ceny tłuszczów i wyrobów masarskich wieprzo­
wych niezmienione. Wędliny koszerne: Mostek, 
szynka, ozor, polędwica (gotowana) za 1 kg 1300 
mk, k.akowska Kiełbasa krą,ana za 1 kg 1100 
mk, salami — kiełbasa siekana za 1 bg 950 mk 
mieszanina za 1 kg 1000 m<:, pasztetowa za 1 kg 
700, sardelki para 10 okg 75 mk.

Powyższe ceny obowiązują również w sklepach 
spożywczych. Celem zawizowania cenników magi­
strat wzywa interesowanych, aby cenniki przed­
łożyli kom saryatowi targowemu magistratu w nie­
przekraczalnym terminie dni 3. Przekraczający po- 
wżższe ceny będą karani w myśl przepisów o zwal­
czaniu lichwy, a nadto zostanie im odebrane u- 
prawaien e prsemysiowe.

Losowanie pożyczki m. Krakowa, Dnia. 1 ma- 
ja przypada XXVI losowanie 4 proc. obligacyj 
gminy miasta Krakowa, które się odbędzie w 
sali posiedzeń magistratu o godz. 11 przedpoł. 
Według planu amortyzacyjnego wylosowane zo­
staną następujące obligacye: Z seryi A szfauk 
17 a 140 mk. — 2380 mk., z seryi B sztuk 9 a 700 
mk. — 6300 mk., z seryi C sztuk 11 a 1400 mk. —- 
15.400 mk., z seryi D sztuk 3 a 3500 mk. — 10.500 
mk., z seryi E sztuk 3 a 7000 mik. — 21.000 mk., 
razem wartość nom. 55.580 mk.

Kierownictwo konsulatu węg orskiego w Kra­
kowie objął dr Stefan Beviezky. âś dotychcza­
sowy konsul p. Hauser wrócił do Budapesztu.

Komunikat o stanie pagony wydany we czwartek 
27 kwietnia o godz. 8 wieczór według danych

państwowego instytutu meteorologicznego w War­
szawie. Stan atmosfery: W całej Europie było 
przeważnie pochmurno. Depresja, której środek 
znajdował się onegdaj nad morzem Północnem* 
przesuwa się powoli w kierunku północno-wschod­
nim. Opady notowano na wybrzeżach Bałtyku, 
w południowej Anglii, Pirenejach i Szwajcaryi* 
W Krakowie: ciśnienie 753 4, temperatura -+ 13 1, 
rnaximum -f-13, mio;mum -+3 9, dość pogodnie. 
Prognoza na piątek: przeważnie pochmurno, nieco 
chłodniej, przelotne opady.

Pierwszy egzamin dojrzałości w państwowem 
seminaryura nauczycielskiem żeńskietn w Krako­
wie rozpocznie się we środę 10 maja o godz. 8 
rano. Eksternistki mają się zgłosić w dyrekcyi 
w dniu 9 maja i złożyć przepisaną taksę. Ustny 
egzamin dojrzałości rozpocznie się w piątek 26 
maja o godz. 8 rano.

Odczyt. W  poniedziałek 1 maja w sali Zakła­
du zoologicznego przy ul. św. Anny 6 wygłosi 
prof. dr Hoyer odczyt p. t. „Człowiek w świetle 
anatomii porównawczej*. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

Z teatru Bagatela. Dziś i codziennie „Wilko­
łak", w sobotę pop. po cenach zniżonych „Mor- 
phium*.

Opera i Operetka. W dniu dzisiejszym w przed­
stawieniu opery .Carmen* wystąpi primadonna 
operowa p. Helena Gieenwroli tytułowej. Par­
tyę Escamilla śpiewać będzie p. Mikołaj Jachno, 
don Josego p. Stępniowski. W  sobotę po r-«z 
dnui i ostatni wystąpi p. Green w operze „Tru­
badur* w partyi Azuceny. Bilely na te przed­
stawienia do nabycia u firmy Herliczka, p.ac 
Maryacki 1.

Z teatru Nowości. Dziś w piątek pełna humoru 
„Lola z Ludwinowa*. W  sobotę pierwszy wy­
stęp w roli Dyonizv de Flavigny w operetce 
.Nitouche* artystki szwedzkiej Elny Gistedt, 
W  czasie występów E. Gistedt przy pulcie ka­
pelmistrz >wskim zajmie miejsce kapelm. Zdzi­
sław Górzyński.

Pomoc dia młodzieży akademickie]. Ministerstwo 
pracy przekazało na ręce wojewody dra Gałeckiego 
1 milion marek tytułem jednorazowego zasiłku dla 
komitetu opieki nad młodzieżą akademicką w Kra­
kowie. W dalszym ciągu na ręce wojewody zło­
żyli: urząd parafialny w Oświęcimiu 6223 mk, 
miejska kasa oszczędności w Bochni 5QQ0 mk, 
„Agrochetnia* fabryka sztucznych nawozów w O- 
święcimiu 5000 mk, urząd ruchu stacyi kolejowej 
tamże 37»7 mk, St. Jałbrzykowski w Uieździe 
3000 mk, funkeyonaryusze zarządu żupy solnej 
w Bochni 2975 mk, funkeyonaryusze sta.ostwa 
tamże 2200 mk, naczelnictwo sądu pow. w Oświę. 
eimiu 2850 mk; po 2000 mk: Piotr Barański 
w Krakowie, inż. Jan Biasion w Bochni, składnica 
polska w Oświęcimiu, Michał Ożegalski w Bolecho- 
wicach 1300 mk; po 1000 mk: inż. A. Senkowicz 
w Bochni, dr Antoni Michnik tamże, Bolesław No- 
dzyński tamże, zarząd hotelu Ilerza w Oświęcimiu. 
Razem 1,042 335 mk.

Wspomnienie pośmiertne. Przed kilku dniami 
zmarł na suchoty tow. Matyan Bolesław Ignaszek, 
monter elektrowni miejskiej. Od szeregu lat nale­
żał do organizacyi metalowców i brał czynny u- 
dział w pracy nad jej rozwojem. Za swą cichą 
ale ofiarną pracę jako mąż zaufania zaskat bił so­
bie u współptacowników szacunek i zaufanie. 
Przedwczesny zgon obudził u wszystkich współ­
pracowników i znajomych szczery żal. Cześć Jego 
pamięci 1

Groźba strajku kucharzy i kelnerów. Wczoraj ku­
charze restauracyjni i kelnerzy przedstawili nowe 
żądania na ręce stowatzyszenia gospodnio szynkar­
skiego. W razie nieprzyjęcia nowych żądań może 
przyjść do strejku.

(k) General Fśtin w Krakowie. Wczoraj rano 
w przejeździć z Warszawy do Bukaresztu zatrzy­
mał się w Krakowie ftancuski attache wojskowy 
w Bukareszcie gen. Petin z małżonką. Rano zwie­
dzili pp. Petin w towarzystwie rotm. Pustowskiego 
zabytki Krakowa. Gen. Petin opuszcza Kraków 
dzisiaj wieczór.

(k) Straszny wypadek w fabryce. Wczoraj rano 
w fabiyce cementu w Bonarce 18 letnia Karolina 
Wójeibówna dostała się podczas pracy w tryby 
maszyny, wskutek czego doznała zmiażdżenia nogi 
i ręki. Pt ócz tego nieszczęśliwej wyszły wnętrz­
ności na zewnątrz. Zawezwany lekarz pogotowia 
opatrzył ciężko ranną Wójcikównę i przewiózł ją 
w stanie groźnym do szpitala św. Łazarza.

(k) Włamanie do fabryki wódek. Z środy na 
czwartek włamali się złodzieje do fabryki wódek 
Szymczaków skiego przy ul. Mogilskiej. Sprawcy 
dostali się do wnętrza w ten sposób, że weszli 
przez okno na strych. Tam wybili otwór w murze, 
któiym następnie przedarli się do fabryki. Złodziei 
udało się przyhzymae na gorącym uczynku, dzięki 
temu, że w składzie przeprowadzone są dzwonki



automatyczne, które w  chwili włamania zaalarmo­
wały służbę nocną. Przabyły na m ejsee stróż 
nocny i właściciel fabiyki, oraa przejeżdżający tam­
tędy wówczas patrol konnej policyi, po dłuższem 
poszukiwaniu odnaleźli sprawców ukryty A  na 
strychu w  słomie. Są to : Jan Kempa (lat 28), ma­
sarz bez zajęcia, Ignacy Ftey (lat 25), który w  o- 
statnich dniach opuścił więzienie w Stanisławowie 
i Michał Bujas (lat 25), bez zajęcia. Podczas are* 
sztowania znaleziono przy Kempie 38.000 marek" 
i lampkę elektryczną. W  kancelaryi, gdzie sprawcy 
porozbijali wszystkie szuflady, znaleziono sztabę 
do włamywania oraz wytrychy i bagnet. Pienią­
dze, które jak się okazało, złodzieje skradli w  fa­
bryce, oddano właścicielowi.

(k) Pokąsany przez wściekłego psa, 7-letni Jan 
Wąsik, pozostający w  leczeniu w  zakładzie Helc- 
lów, zbiegł stamtąd dnia 26 bm. w  niewiadomym 
kierunku.

Aresztowania. Policya aresztowała Arona Janasa 
(lat 12) za kradzież 3000 mk z kieszeni Maryi 
Frenkel. Nadto aresztowano Dawida Woźniaka (lat 
36), wyrobnika, który skradł z wozu na placu 
Nowym koszyk z  artykułami spożywczymi.

KraOZ SŻ sukna. Do poiicyi krakowskiej donie­
siono, że w  nocy z 14 na 15 b. m. włamano się 
do składu Mai aa Liehtstema w  Łodzi i skradziono 
32 sztuki bostonu granatowego wartości 20 milio­
nów mk. Za sprawcami, którzy wyjechali w stronę 
Krakowa, zarządzono pościg.

— o o o —-

* Z POLSKI
l a k  w yg ląda  hygiena w  piekarniach chrza­

nowskich. Z Chrzanowa piszą, nam : „O skanda­
licznych  stosunkach zdrowotny eto panujących 
w  tutejszych piekarniach pisaliśm y niejedno­
krotnie. Do w ieńca  znanych faktów , dodajem y 
nowe a m ianow icie. W  p iekarn i Salomona L a ­
ska naczynia do w yrobu  chleba używane są do 
po jen ia  koni, a nadto jako um ywaln ie dla ro­
botn ików  i są utrzym yw ane oczyw iście w  od­
pow iedn iej „czystości*1. U tegoż p iekarza w ysy­
pu je się z po lfcen ia  tego bogacza w  braku od­
pow iednich przyrządów  mąkę do w ypieku Chle­
ba na podłogę brudną/ po której się chodzi; na 
podłodze te j m iesza się jedną m ąkę z drugą m ą­
ką łopatą używaną, do w ęgli. W  piekarni Mar- 

"kidsa Rata. która m ieści się- w dopau drewnia­
n ym  zapadającym  się i  grożącym  nietoeż/pie-' 
czeństwem  d la  zdrow ia  i  życia  tak zatrudnio­
nych  tam  robotników  jak  i  przechodniów  pra­
cu je robotnik chory na parchy. Robotnik ten za­
trudn iony jest p rzy w yrab ian iu  chleba i  buiak 
i mieszka u m ajstra, gdyż jest łam istrajkiem . 
P iek arn ia  M. N e igera  znajduje się rów nież w 
(zapadającym się domu drewnianym , grożącym  
oiebezpieC(z;ństwem i m im o że. jest m iała, służy 
równocześnie za  m ieszkanie. W  p iekarn i tej 
n iem a naczyń  odrębnych, ale naczynia kuchen- 
a e  używane śą w  piekarni, k tóra  niema, też w y ­
chodka. P iekarn ia  Chem ii Szentala m ieści się 
w  p iw n icy, pełnej brudu i robactwa. W ychod­
ków  w  n iej niema, a robotnicy zmuszeni są speł 
u lać potrzeby naturalne w  sam .j piekarni. N ie ­
daw no tem u dw ie kobiety zw róciły  p iekarzow i 
chleb, w  którym  się .zmdjdtowało robactwo. P ie ­
karn ia  ta jeszcze za śp. czasów austryackich 
była  zam knięta z powodu brudu i n ieodpow ie­
dn iego lokalu, lecz została znowu otwartą przed 
około  i  laty, n iew iadom o n,a jak ie j podstawie, 
P iek arn ia  N. K iaka  bez okien i szyb, zabita de­
skam i, pełna brudu i robactwa. J - by dla robo­
tn ik ów  niema, wobec czego śpią w  piekarni. — 
W  piekarn i Chaji Szn icet jest ty le  robactwa, że 
przedostaje się ono do kotła, w  którem  stoi w o­
da do wyrotbu chleba. W e  wszystkich  tych i in ­
nych piekarniach robotnicy zam iast czapek bia­
łych  i fartuchów  z płótna, obw iązani są w orka­
m i brudnym i, a n iektóre p iekarnie m ają te 
czapki i fartuchy, lecz zam knięte i 'nieużywane 
a to na to, by na wypadek, gdy kom isya sani­
tarna przy jdzie, mód,z pokazać, że są. Oto za­
ledw ie k ilka  najśw ieższych faktów  wśród całe­
go m nóstwa innych, które na każdym  kroku 
spotyka się vf p iekarniach chrzanowskich. P ie ­
karń  ogółem  jest 25, lecz wszystkie one z w y ją t­
k iem  *  czy 5 w inny być natychm iast zamknięte, 
gd yż są rozsadnikam i chorób, są, niebezpieczne 
dla życia  z powodu zapadających się budynków 
i  ze w zględu  na brud. Co w  samych piekarniach 
się dzieje, w iem y, ale ©o się dzieje ze zdrowiem  
konsum entów  Chrzanowa i okolicy. P rzy  ta­
kich stosunkach stan zdrow otny m ieszkańców  
jest narażony na największe, niabezpieeueństwa.

: Zorganizowani robotnicy piekarscy od m iesięcy 
toczą w alkę z przedsiębiorcam i o usunięcie tych 
stosunków. Lecz w szelk ie usiłowania robotni­
ków rozb ija ją  się o opór rdetyiko majstrów, 
a le  co najcharakterystyczniejsze, o opór staro­
stwa w  Chrzanowie i  inspektorat pracy w  K ra­

k ow ie  oraz w o jew ództw a  krakowskiego, które
głuche są na w szelk ie in terwencyę i  na nasze 
wezwania, poparte now ym i faktam i. Przedsię­
biorcy, k tórzy dorobili się krociowych m ają t­
ków, w idząc toleraneyę w ładz —  trw a ją  w 
sw ym  uporze i  karm ią ludność produktam i 
w ytw orzonym i w  warunkach obrzydliwych. — 
W zyw am y starostwo w Chrzanowie i inspekto­
rat pracy w' K rakow ie a ńadewsżystko w oje­
w ództwo krakowskie, by bezzw łocznie w yde le­
gow ały kom isyę przy asystencyi delegatów  or- 
gan izaeyi zawodowej p iekarzy celem- przepro­
w adzenia gruntownej rew izy i tych nor i spelu­
nek zwanych p iekarn iam i; ewentualnie mhaą- 
d * iły  zam knięcie n ieodpowiednich lokali, 

- o o o -

Z ZAGRANICY
wfpsaeK automobilowy króla szwedzkiego. Auto­

mobil króla szwedzkiego zetkuął się na szosie 
w  czasie jazdy w  Alpach szwajcarskich z innym 
samochodem. Król odniósł kontuzye lewego boku, 
szambelan królewski odniósł ciężkie rany.

Trzęsienie zseml w Japonii. Miasto Tokio zo ­
stało 26 bm. rano po wybuchu wulkanu 10 mii 
od miasta oddalonego dotknięte gwałtowuem  
trzęsieniem ziemi, które trwało 15 minut. W ielu  
z p o ś ió i  m ieszkańców straciło życie. Gmach am­
basady amerykańskiej został uszkodzony. T rzę­
sienie ziem i uczyniło rów nież ogrom ne spusto* 
szenie w  Jokohamie. Cała dzielnica chińska z o  
stam tam zniszczona, wodociągi zasypane, po­
łączenie telegraficzne i telefoniczne przerwane.

— o o o —, 9
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fa a tr  im, Juk Slo-weekiage
P iątek: .Gar*.

Teatx rtlfiga te le "
P ią tek : „W ilkołak*4.
Sobota, pop..: „M orphium 4* (70 proc/ zniż:); —  

w ieczorem : „W ilkołak**.

M iejsk i te«u$ opera' I operetka 
Piątek: * Carmen4.
Sobota: * Trubadur*.

Operetka w Nowościach
P iątek : „Lo la  z Ludw inow a4*.
Robotą:.:' pNftoucher' ą Ę. Gistedt. ■
KoUegitun w ykładów  naukowych (Bynek ęŁ 

L in ia  A — B. i*. 38)
Początek o godz 7 wieczór.

Piątek. 28 kwietnia, rekt. Uniw.-.Dr Stan. Estrei­
cher: , Dzieje wielkich mocarstw w  ostatnich 
czterech łatach1.

fe a t r  m arysitefek fila m łG dseiy  ■
przy placu M atejki 5, 

codziennie o -1.30 i 6.30,, w  niedziele i św ięte o 
.2.30, 4  5.30 i 7 : ' -

„Pan Twardowski*4, baśń w  € obrazach

Urocsfsty obchód połączony z zabawą z okazyi
14Jęcia swej organizacyi zawodowej urządzają do­
zorcy domowi w  Krakowie w niedzielę dnia 30 
bm. o godz. 5 po poł. w sali przy ul. Dunajew­
skiego 5.

Komitat partyjny kolejarzy PPS zawiadamia, iż 
zbiórka kolejarzy w  dam 1 maja jest przy ul. Lu­
bomirskich, 5, koło Związku o godzinie 8*72 rano, 
skąd pochód na miejsce uroczystości.

Daraczac Walne żebranie robotników przemysłu 
skórzanego odbędzie się w niedzielę 30 bm.}o go­
dzinie 3 pop. w  sali domu Stow. ro b ., przy ulicy 
Dunajewskiego 5, 11 p. Wstęp %af legitymacyami. 
Uprasza o liczny udział Zarząd.

Zwięzak robotników budowlanych urządza w  so­
botę 29 bm, wieczorek towarzyski, który odbędzie 
się w  sali Domu robotniczego; przy ul. Dunajew­
skiego 5, II p. Na wieczorek zaprasza się szerokie 
kola towarzyszów i towarzyszek. Początek zaba­
w y o godz. 8 wieczór.

Orgsnzacye zawooowo i dzielnicowe wyznaczą 
mężów zaufania do straży porządkowej i zgłoszą 
ich nazwiska do dnia 28 kwietnia w  sekretarya- 
cie Rady robotniczej.

Przegląd gospodarczy
Sisłda krakowska z 27 kwietnia

Waiuia marsowa
i IMS*# tłUUMfi teki. prtenazy wolały

Waluty i dewizy lim umila: ; tl lipno spneilsz kansakcjati
Dolary St-Zjed 3800 — 3950‘— 3800 - 8950— 3930—  |

* kanad. 3600’— o750— 3600— 3750— —•— |
Franki irauc. 355— 365— 360‘— 370'— __ i

* helgijs. 320'— 335— 330"— 340— — i
, szwajc. 760 — 780— 760'— 780'— ——  a

Funty szteriin. 17.000 17.600 17.000 17.600 —•— i
Marki aiemiec. 1 4 - 1475 14— 1475 14101
Korony, ausu. --•50 — -53 — •50 -•53 —■51

„  CZ8SKO-SI 75-u0 7660 76 25 f* 77-25 77*— 1
„ węgiers. 5*— 5 25 o — 525 ——

Lei rumuński i 23— 25— 24— 2o—
Liry włoskie i 2e0— 220— :.0o— 220—

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zetsraate Rady robotniczej, Komitetu majowego 

oraz Zarządów Związków zawodowych odbędzie się
w  piątek 28 kwietnia o godz., 7 wieczór w  sali 
Związku stow. rob, przy u l Dunajewskiego 5,
II p.

goździki czerwone na dzień t Maja nabywać
drożna codziennie pomiędzy godziną 6 = 8  wieczór 
w  sekretaryacie krakowskiej Rady robotniczej. 
W zywa się poszczególne orgamzacye miejscowe 
i zamiejscowe aby wcześniej uskuteczniły i zao­
patrzyły się w  tegoroczną odznakę majową. 

Baczność robotnicy krakowscy! Ze względu na 
coroczne sprzedawanie w dniu 1 Maja czerwonych 
goździków przez niepowołane i obce nam jedno­
stki, zwracamy uwagę, że w tym roku sprzedawcy 
goździków będą mieli 3peeyalne odznaki i tylko 
u tych naszych mężów zaufania, goździki należy 
kupować.

Wieczorek majowy Towarzystwo Domu robot­
niczego w  Podgórzu urządza w  niedzielę 30 bm. 
wieczorek majowy. Na program złożą się: zagaje­
nie, chór, przemówienie posła Bobrowskiego, de- 
kiamaeye, sztuczka „W  Dąbrowie Górniczej*, za­
bawa towarzyska. Początek o 6 wieczór. Wstęp 
300 nak za okazaniem zaproszenia.

! Waiuta maraowa
Akcye bankowe, otiar. | żądano 1 Tranzakcya

Bank Przemysł, i —V em j 6O0-— 700—
Bank Hipoteczny.......... 825— <875"—
Bank Małopolski. . . . .  . 650— 726—
żiemski Bank Kredyt. «",' 550— 600—
Powszechny Bank Kredyt. 360— 400—
Akc. Bank Związk. 1-Vxl 650-— 700—
Bank Ziem. KresowŁańcut 600— 700—
Bank Kred. w Warszawie 3000— 32U0 —

Akcy@ tow. óandi.: jirzem. , 'vĄ .ś :A ;

?. I .  H. 1—iV em. . . . . . 625-— 725— 660-675
„Eli bor“—Ł.J, Borkowski* —■_ _•—
,„impex“ . . . . . . . . . . . 225— 275—
„Peiski Glob44 . . . . . . . . 750— 850’—
C. Har:wig, Poznań . . . . —■— —•_
Żegluga Poiska ............. 300— 350--
Zieleniewski 1—iii erą- Bex* 6400— 6700— 6500—6600
B. Cegielski, Poznań , , . ^400— 2500"- 2400-2475
Warsz. Parowozy i—U eni. 1250’— 1300--
d m iesz4” —— —•_
„Trzebinia* I—-IV em, , . 1900-— 2000'—
„Pocisk*. . . . . . . . .  . . 750— 850—
Automotor . . . . . . . . . liOO-— 1200—
Portiand-Cem. Szczakowa
Górsa 60J0— 6200— 6100—
Siersza 6100— ■6700-—
Tepege i—IV 67 JO*— blOÓ— 5800-6000
Polska Nafta . . . . . . . . ^uoo-— 2100-— 2025—2050
Elektr, Siersza, i—-ID em. ——
Oikos 5600— 6000—
Peset 1000-— 1200"—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 3800— 4000-—
#Kraaus“ I —V em., , , . 2850 — 3050—
Porcelana Ćmielów . . . . 4500"— 5000—
Fabr cukru w Uhodorowie 1 3300 — 3500— 3400= 3450

Telegramy giełdowe
Warszawa (PA T ) Giełda warszawska: Waluty.

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3750 3730 4000 
Franki francuskie trans. 367 i  pół. Funty szterlin* 
Ki trans: 17550. Marki niemieckie trans, -14*35. Cze* 
ki. Gdańsk 14*10, Belsria trans. 339. Londyn trans. 
17300, Nowy Jork trans. 3960 4000 Paryż trans, 52 
365 i pół. Prasa 77. Wiedeń trans. 52 53 82 i pół.

Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 185, Ho* 
laridya 195-20, Londyn 22*74, Paryż 47*80,: Bruksela 
43‘80. Kopenhasra 109 Madryt 79‘85. Prasa 10‘02. Bu* 
dapeszt 0'65, Warszawa 013, Wiedeń 0*06 i trzy 
czwarte. Austr. stemplow. 0*06 i siedm ósmych.
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Tan io  do s p rz e d a n ia : }

|  „ L E M I E S Z "  1
I I  Fabryki pSugśw i masiyn rolniczych S. A, Kraków m

Rolki okapowe, tulejki córce 
łanowe, trzpionki pierścienio­
we, zaciski do bal ery i. stacye 
telefoniczne, armatury her­
metyczne, piecyki „sloóce“ 
i inne pr/.ybory elektryczne. 
.Eiaitropromień' ut. św. Se- 

bbstyana 1*2. 441

D o s k o n a ło
cukierki cytrynowe, miętowe, 
malinki, ślazowe, landrynki, 
miodowe, rumowe, poziomki, 
migdałki, karmeiki zawijane 
pomadkowe, owocowe kwa­
śne, Irysy, wysyła odwrotną 
pocztą fabryka cukrów Ste­
fana Postawki, Krak ów-Pod­
górze, ul. Twardowskiego 12

Abażury
na lampy elektryczne przyj­
muje się do obciągania, ste­
laże z "drutu można nabyć 
Jagiellońska 12, II. p. 3 drzwi.

423

Skradzione
dokumentu wojskowe na na­
zw. sko Stanisława Leśniaka 
w Krakowie, rocznik 19d0, u- 
aieważnia się. 4i9

U niew ażn iam
kurię urlopową, wystawioną 
w Modlinie na nazwisko Bo­
lesław Pieczka. 478

Zgubione
dokumenty wojskowe na na­
zwisko Tadeusz Łubieński, 
wystawione przez P. K, U., 

unieważniam. 473

Z g u b i o n e
dokumenty demobilizacyjne, 
wystawione przez P. K. U 
Lwów na nazwisko Czesław 
Hans unieważniani. 468

Z g u b i o n ą
kartę zwoinieia na nazwisko 
Frejek Błażej, wystawioną 
przez Magistrat w Krakowie, 

unieważnia się. 474

Maszynista-slusarz
<$> lokonsobili potrzebny za­
raz. Zgłoszenia osobiste fa­
bryka, Podgórze, Piaskowska 
1. 8. 420
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zawiadam iają P. T. Akcyonaryuszy, że Walne Zebranie uchwa 
lito dywidendą za rok 1921 w wysokości 60% t. j.

K p .  4 2 9 *—  o d  k u p o n u
płatną za przedłożeniem kuponu w Polskim Banku Krajowym, 
477 Fiiii w Krakowie i wszystkich jego Oddziałach. 9579

P E R S O N - K A U C Z U K  (Sp. i  ogr. Mp.)
I  K Ł li O V F I B R Y C Z N f i :

Dla Galfeyf zachodniej; 
K raków  — S traszew sk iego  3.

Dla Polski żai hodiuej, Wielkopolski,
Gdańsko f-Górnego Śląska: 

Łódź , Czielna 14 (Kóg Wschodniej).

Dla.Polski wschodnie!, Litwy i Wołynia 
W arszaw a 

Kramy halswkewskie. telefon 224 £8,

Dla Galicy! wschodniej; 
Lw ów , Mefimana Nr 29. 358

iloralaiai tlm. pMim. His!, KOMIKI, Wannia. M tó t  I
pole a:

Oranulee Russjarr, przeciw kasz’owi i katarom. 
Dlgest va Russjari, pastylki przeciw zgadze i niedo- 

roaganiom żołądka.
S w o i, proszek do zębów, deśynfekęya. 348 1 —0 
Klayioi usuwa ode ski.
Crinol wzmacnia cebu ki włosów i usuwa łupież. 
Crinol maść na porost włosów.
Pigułki siłotwdi cze  wzmacniają nerwy.
Pigułki rtform aew e praoęs? szczające,
Oentaion, pasta do zębów, desynSekcya. 9511
audoiyn usuwa pot nóg i rąk.
Do nabycia we wszystkich aptekach I <frogueryach

G łó w n a  z a s fą p s t w o  i s k ła d  464

« a i t i i r j i  h i a i r  I. l l l i l l
Kraków, ui. Floriańska 15, lei. nr, 81.

n o i i n i i i  i
potsabaja a ' wyasgredzsniam da 2000 Siarek dziańala

f s iu r fk a  B ie lizn y i T ryk o ta ży  S, A ,

w Kralowi* XXII. ul, Gibrowsklegt) 19 482

II
cz ło n k ów  Z w ifzk u  R obotn iczych  S t& w arzy- 
s ie rt ).a ó łd z .e tczych  „P ro !8 ta iy a t “ w  K rakow ie

odbędz e się w  n-.edzielę dnia 7 maja 1922't .  
o  godz 10 rano w  Krakow ie w  s; 1. obrad i>yłr. 
magistratu w  Podgórzu, ul Lwowska L. 2, 11 p. 

z następu ącym porządkiem dziennym:
1) Ukonstytuowanie się Walnego Zgromadzeni.

'2j Sprawdzenie mandatów delegatów stowarzyszeń pa 
Walne /.gromadzenie.

3) Odczytanie protokółu obrad ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

4) Sprawozdanie Zarządu: a) ze zamknięcia rachunko­
wego za rok 1921, b) z działalności h-ndiowe., c) z dzia­
łalności organizacyjnej i ]«stracy(aei.

5) Surawozdanie Rady Nadzorczej z wykonywanej kon­
troli i wniosek o udzielenie Zarządowi abso utoryum.

6) Rozdział nadwyżki bi ansowej.
7) Losowanie 4 członków i 1 zastępcy członka Rady 

Nadzorczej i wybór nowych w miejsce ustępujących.
8) Losowanie 2 cz ooków Zarządu i wybór nowych 

w miejsce ustępujących
9) TJsfaleme sposobu pokrywania kosztów rewizyjnych 

w spółdzielniach żwiązft wych.
10) Wnioski i interpelacj-ń.
Na wypadek, gdyby o ; oda. 10-ej rano nie jawiła się 

na saii obrad przepisana statutem ilość daSt galów (s/4 część 
uprawnionych do głosowania delegatów) odbędzie się 
w tymże samym lokalu i w iym samym dniu o godz. j l  
rano następne Walne Zgromadzenie z t> m samy m porząd­
kiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych de­
legatów będzie uprawnione do podejmowania ważnych 
uchwał.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1922 r.
Za Z a r  * ą d;

Henryk Zif fet. Dr Karol Kropatseh. 
62?* pastsnBWiań statatewysn ódnoSsiu da walnega Zgromi 

lizani*
§ 32. We Wrinem Zgromadzeniu biorą udział członko­

wie przez swoich delegatów. saor>atrzęnyrh w odpowie­
dnie legitymacje swych spóldsiein-. Każdy delegat ma 
.teden głos; prawo głosowań.a winno być na Walnym 
Zgromadzeń u wykonywane osobiście. Spółdzielniom zje­
dnoczonym w Związku przysługuje prawo wysviania na 
Walne Zgromadzenie jednego delegata na każdych 500-set 
członków; ułamki tej l*es‘by wynoszące połowę lub wię­
cej uważa się za całość uprawniającą do wyooru d<- l -gata.

C/.ioalcowse Zarządu, ur/ędniey i fuucyonaiyusze Zwią­
zku nie mogą być delegatami ną Waindn Zsromadzenm 
Związku. . ]

Członkowie Rady Nadzorczej glosują na Waisem Zgro­
madzeniu, o ile są delegatami swych spółdzielni. 475

Perfumy francuskie n aw ag i
poleca |  MIKLASZEWSKI

K r a k ó w ,  P i e c  D o m in ik a ń s k i  1.

Walne Zgromadzenie
S in .

8

■
■
■
■s
w

ZBIOROWY SKLEP TYTONIOWY 5
UL. F L O R Y A K iK A  L, 3 §

poleca najprzedniejszej jakości , gg

h y g ie n ic z n e  t u tk i  |  
i b ib u łk i  d o  p a p ie r o s ó w  3

wyrobu fabryki i i

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP. ■
oraz w szelk ie p rz jb o ry  do pa* N  
lenia po cenach przystępnych, 473 2

Krajowa Fabryka Konfekcyi męskiej i dztecfcs
Ska z ogr. odpow.

.—......... Kraków, Plac Matejki 4 , , , • "

poszukuje p i@ r w s r a n ą d n ^ c 9 «  k ra w sń w
na w ielk ie sztuki. 493

lOitYthdis

odbfdzie cif dnia 30 kwietnia 1922 r. a godzinie 
| 2 popołudniu w saii czytelni im ema Bolesława U-
| manswakiego z nast$p»jęcym porzgdkiem dziennym-
j i . Odczytanie protokołu ostatniego Waln. Zgromadź. 
| 2. Sprawozdanie zarządu z całorocznej czynności. 
[3 .  „ komisyi kontrolującej.
f 4. kasowe,
j 5. Rozdział nadwyżki
j 8. Uzupełniające wybory. 455
I 7. Wnioski i imerpelacye.

W  razie niejawiema się wymaganej, statutem 
ilośeś członków, odbędzie się to zgromadzenie o go­
dzinę później.

Prezes .* jodłow ski.

SKtad papieru 1 ga>amar;i 
MICHAŁ SŁuMIAmY, .Maków, blawkowska L. 24.

poleca: papiery listowe, k.ajowe i zagraniczne, po­
cztówki art., lustra, albumy na pocztówki i foto­
grafie, ramka na fotograiie, portieie, papierośnice, 
teki na akta, karty do gry. wysonuje bilety wizy­
towe, zawiadomienia ślubne 1 wazelaie druki. 300

Dos ta rera m osobom p ry  walnym  w  miastach'' 
i wsiach po cenach burtowych wszelk iego 
rodzaju artykułów  pierwszej potrzeby i i u- 
ksusowyeta przedp ej jakości, —r  Bi żsyych 1  
szczegółów  udziela i w ysyła  naiychm !a-t *  

| na żądanie ilustrowane katalogi Nr. 9i>3 I  
| zaw iera ące do 10.OOO artykułów, a przy ® 
u określeniu artykułu i m nimalnem za po- £j 
I trzebowaniu —  próby 391 jg

| i m  Fail. l i r a m  i  M il® !? .  I
| Agenci i  agentki poszukiwani wszędzie i j| 

y(iM»95C«»@^a9S8^SiGS93CSai0 5^ag<31S^Sl«^a‘ ' W

M a s z y n y  do s p r z e d a n ia
Oia s..ładzie w Krakowie!)

t C h a n in n  (uk. 350 m/m skok) nowy model 
W n (Spiny uowoczesuy.1 Wiertarica do2°m/m D0Was sy®tem n°*

2 n r  9  ńykcjjne o średnicy wała robotniczego 
J llM w j ok. 50 m/m, nowe.

3 piasj \w m  ffliMiowe,
I  m  i r a t i K u a  rzędny. y P

1 PDZII1 I l iH I J Ł C a S Ś f t i t W ®
Łaskawe zgłoszenia pod .Maszyny 257* do biura 

ogłoszeń „Prasa", Kraków, Karmelicka 16. 446

C z y ś ć  u b u w i e  K o n i c z y n k ą
Poznańskie Zakłady Chemiczne Kazimierz Chmielewski T. A. Poznań, Główna.

ReiaKtor oaatetny: Em il Haecnmt.
K*kte4eiR Luduwef SpóikA .WycUwniaeeJ aJfaguNM* w

ttedakka oduow|«dz3alfiy; mmttęaB
PruiAnń a im .


